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Świeto Zjednoczenia. 


ze sztandarami i znakami cechowymi. Galerye 
zajęty tłumy pań. Naczelnika państwa, który 
w otoczeniu świty nadjechał o g. 9 i pół, powi- 


Miesięcznie . . . 


W niedzielę, w wielkie święto zjednoczenia 
wojsk połskich, przyjmowała w swych murach 


bez odnoszenia 


polsk. | 


z przesyłką pocztową 
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Przy uiszczaniu prenumaraty w Markóch rolskich liczyć należy wedla kursu urzędowego 1 Marka = 1 K. «0 hal. 


duchowieństwa. Na podwyższeniu w środku na- 


przeciw otłarza usiadł na fotelu Naczelnik pań- 


|stwa, a po bokach zajęli miejsca Biskupi z 


czionkami kapituły krakowskiej, generałowie i 
dostojnicy państwa. 

Po obydwu stronach u stopni otłarza usta- 
wiły się cechy ze sztandarami i buławaani. Po 


Redakcya (tel. Nr 130) i Administracya (tel. Mr 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (fe, lir 3344). 


Naczelnik u delegatów obszarów plebiscyt. 


W refektarzu Franciszkańskim, który służy 
obecnie jako kuchnia miejska, zebrały się 
| wszystkie delegacye z Górnego Śląska, Cieszy- 
na, Orawy, Spisza, Mazowsza i Warmii na 
wspólną wieczerzę. Mowę powitałną wygłosił 


| Zwyczajne (za wiersz nonparel. inb jago miejace) K (M; i-— 


stara stolica Jagielionów pierwszego oby wa- 


'tał imieniem miasta prez. Federowicz następu- 


pastor Michejda. O godz. 10 przybył na chwi- 


tela Rzeczypospolitej, Naczelnika Państwa. — | jącem przemówieniem: 
Krzyjęcie przekroczyło ramy wskazane nakre-| Panie Naczelniku Rzeczypospolitej! My, Ra- 
ceremoniałem. Przemówiło serce da miejska, reprezentacya całego społeczeń- 


stronie prawej stanął korpus oficerski, wśród 
którego znajdowali się generałowie Gołogór-- 
ski, Stiller, Piasecki, Zieliński, Durski, Sobole-, 


wski, Truszkowski, szef sanitarny Zegadłowicz 


lẹ Naczelnik państwa, którego przy dźwiękach 
hymnu narodowego wprowadzono do sali, w to- 
warzystwie gen. Hallera. Krótkie powitanie wy- 


slopym z góry 
narodu do Wodza, który z umiłowaniem wiel- 
kiem organizował armię i prowadził do onie- 
wających zwycięstw w czasie ubiegłych mie- 
sięcy. Witały go w stolicy koronacyjnej Polski 
serdecznie i gorąco wszystkie stany, wszystkie 
warstwy narodu, gdyż zatwierdzony w swym 
wysokim urzędzie przez Walay Sejm Naczelnik 
Państwa do całego narodu należy. Radością 
telimęły serca polskie, mogąc po stu pięćdziosię- 
ciu latach niewoli, po szeregu powitań naje- 
zdniczych władców, oddać cześć prawemu 
y rzedsta vieielowi niepodległej « zjednoczonej 
Ojczyzny. Nie zapomni z pewnością Naczelnik 
Mstorycznych chwil przeżytych w czcigodnych 
murach Katedry Wawelskiej i na połaci krako- 
wskiego Rynku, pamiętnej przysięgą Kościu- 
azki 


Powitanie na dworcu. 


Przed godz. 9 1wuo peron i salon dworca za- 
pełnił się przedstawicielami władz, wojskowo- 
sci, urzędów i instytucyj, przybytymi na powi- 
taie Naczelnika kaństwa. Na peronie uueko- 
rowanyim barwami narodowemi i zielenią usta- 
wila się kompania honorowa 20 p. p. z muzy- 


siwa krakowskiego, witamy Cię uwrót nasze- 
go miasta, Najdostojniejszy Naczelniku Pań- 
Istwa, składając Ci hołd i cześć. 

Starożytny gród podwawelski— świetna sto- 
lica Fiastów i Jagiellonów — po przeszło stu la- 
tach niewoli i udręczenia otwiera przed Tobą 
bramy i serca. 

W Tobie widzimy umocowanego przez Sejm 
Rzeczypospolitej poiskiej pierwszego obywałte- 
la i kierownika państwa — pierwszego włoda- 
rza Ojczyzny! 

Dzis cały Kraków wita w Tobie ziszczenie 
swych najwznioślejszych marzeń o Polsce. 

To też wzruszenie, które nas ogarnia i ten 
prawdziwy zapał ludności miasta — przyjm Na- 
czelniku — nie jako dar chwili uroczystej — 
lecz jako żywiołowy wyraz radości, że Bóg 
nam dozwołił żyć odtąd w wolnej, zjednoezo- 
nej, niepe:dległej Polsce i skupiać się okojo 
Twej, cze i imiłością otoczonej Osoby. 
| Witaj Naczelniku! 

Rozległy się gromkie okrzyki, poczem Na- 
czełnik przywitał się z przedstawicielami Rady 
m. Następnie wsiadł Naczelnik Państwa do 
powozu i obsypywany kwiatami, wjechał w ul. 
Floryańską. I tutaj oraz na Rynku oczekiwały 
go ogromne tłumy publiczności, witnjąc okrzy- 
kami. Z okien pod koła powozu spadał raz po 
raz deszcz kwiatów. W ten sposób przejechał 
Naczelnik ul. Fioryańską. Rynkiem i ul. Grodz- 


i in. Obok stanęło Tow. strzeleckie z prezesem S?0Sił robobnik z pod Katowic, Limanowski, 


Armółowiczem, królem kurkowym Drem Nie- 
ciem i marszałkami Po lewej stronie zajęli 
miejsca weterani z 63 r., członkowie Akademii 
Umiejętności z prezesem Morawskim, senat aka- 
demicki z rektorem Dr St. Estreicherem, gen, 
del. Gałecki, prezydyum miasta z radcami, gro- | 
no posłów sejmowych, przedstawiciele ziemian | 
w malowniczych polskich strojach, między ty- 


Warszawa. P. A. T. „Robotnik“ ogłasza 
odezwę Zawodowego Źwiązsu roboiunixów 


P. P. S. przeciw komunistom. 
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|| 
¡prosząc Naczelnika, by gen. Haller pozostał 


dałej opiekunem oddziałów górnośląskich; po- 
czem Naczelnik zachęcił obecnych do energicz- 
nej narodowej pracy, aby ich wierność mogła 
wreszcie wejść w skład zjednoczonej Polski, 
aby nikt obcy nie mógł nami dysponować. — 
Wśród pełnych zapału okrzyków opuścili do- 
stojni goście mury franciszkańskie. 


j Raut. 
Po g. 10 odbył się w salach Sukiennic raut 
|wydany przez prezydyum miasta, 


m s 
-< 


dzone w życie traktatu. Niemcy będą obo- 
wiązani opróżnić natychmiast odnośne tery- 


mi: Zdzisław Tarnowski, Hieronim Radziwiłł z 
Balic, Franciszck Potocki, Alfred Potocki, Pa- 
weł Szpieha, Jerzy Baworowski, prof. Jerzy 
Mycielski, marszałek Skrzyński i in.; b. mini- 
strowie Jędrzejowicz i Madeyski, prez. Sta- 


rzyński, del. Biesiadecki, prez. Wolter, komi-, 
tet obchodowy i przedstawiciele władz autono- i 


rolnych Rzeczypospolitej, w której to ode- torya i w celu uniknięcia zamieszek, potrze- 
zwie oświadcza Związek, między innymi; ba, ażeby kontyngenty koalicyi zastąpiły na- 
Komuniści, nie dbając o Związek i interesy tychmiast żołnierzy niemieckich. 


służby folwarcznej, chcieli wywołać zamęt p ©, 4 
Dla zapobieżenia katastrofie 


polityczny. Niebezpieczny ten eksperyment | 
węglowej, 


micznych i społecznych. W pośrodku stanęli ko prześladowania, a wielu mogłoby to ży- 
z okazałym „wieńcem z choiny i kwiatów repre- ciem przepłacić. n , 
Fire wojsk y AR = też w A TE o = AAR y nas k 
elegaci wszystkich powiatów ięstwa, Cie- daniach nawet słyszeć nie c cieli, pertrak- 
szyńskiego, reprezentanci Spisza, Orawy, Po-  t:aktacyi nie chcieli doprowadzić do końca, 
znania, Gdańska i Mazurów. przychodzili nawet na posiedzenia aekreńa- 
itynck zamknięty ze wszystkich stron kor- | ryatu centralnego z rozkazem od swoich ! „r- 
R e ei > og A 
te , 
wiucya śląska, oddział poiskich weteranów e jeszcze przed uchwałą Sekrelaryatu Central- 
kodgórza i publiczność ze wszystkich warstw |nego, podszywających się pod jego firmę, 
Spoiecznych. 4 wieży Maryackicj rozlegały się aby 13 bm. wywołać strajk, 
uźwięki „Roty“ i inue hejnały. | Piętnując tę niesumienną politykę komuni- 
Pouczae Mszy św. odáĻiewał chór szereg pie- SŁÓW, oświadcza dalej odezwa: Rząd zgodził 


ką. krzybyli: Biskup poiowy ks, Gad, gen. Hal- ką, aż na Wawel. 
ler, Dowbor-Muśnieki, Symon, Gologórski, Zie- 
uuski, Wroczyński i in. Przybyli z Warszawy: 
wiuistor wojny gen. Leśniewski, M mra 
a zo. WABI PARZAŚ CA Drzadycia, Naczelnika I wodzów. O- 
7 aiw urskim, D. O. Iwaw- jącymi przyvycia Nacztmina | wouzuw. U- 
puw, Ukr, a E AA D. u. Kioleckie z pulk. |010 godziny 10 goście przybyli, muzyka za- 
Nure HORE R e delegacye oficerów | STALA hymnu narodowy, a Naczelnik w oto- 
Legionowych wszystkich pułków Log. (69a wen Dr AA tar dosiojn NZ 
ków piechoty, Z kaWaleryy 4" artyżezyije Jar LID. s nora 
valime: Prezydyum miasta, min. bandiu Szcze- ŚC-Oła. zpaler w kate zo UZyKa | 
niowski, rekawe-kniw. Jag. br St, Ls.reicher Z umię szkoł skednich. r ovosyouaie WpO- 
profesorami, del. Bies / Michał Bobrzyg. wadzani do Św.ątyni, zajęli goście miejsca w 
ski, prezydeni Wolter, Zdzisiaw larnowski Í Sh A na z. ha 2 ACZĘLIK age 
marszałek Skrzyński w polskich strojach, Fr. a sw „generałów e: Haller, Henrys i 
Potocki. przedstawiciele władz państwowych, HOW vor-Musnieki, 4 Umwej jenasasicya i uele- 
dyr. policyi Rękiewicz, przedstawiciele prasy SACYG wojskowe. W stanach zajęii miejsca 
miejscowej, warszawskiej i w in, U godz- pół FO jednej stronie dygnitarze kościelni, _Po 
do 9 przyjechali pociągiem warszawskim mi- d*ut.ej Świeccy. Na tonie biskupim zasiadł 
nistor oświaty Dr Łukasiewicz i preges uaj- pYy—as Rzeczypospolitej, arcy biskup Dal- 
wyższej Izby obrachunkowej  kiigersberger. hor, naprzeciw niego szereg biskupów pol- 
(W kilka minut po gedz. 9 głosy syren loko- SKici. ¿ized oltaiz vysti aloura kate- 
motyw ozwały się przeciągle, oznajmiając, że "dry, książę biskup krakowski i w te odezwał 
pociąg wiozący Naerelnika Państwa zbliża się. >i¿ sowa: „itok mija od chwili, jak ujrze - 
Gdy pociąg zajechał na peron, orkiestra za. kśiny Ojszyznę womg — co za zmiany w 
grała ymn państwowy, «dkryły się wszyst- tym roku zaszły! Przed rokiem w tej tu ka- 
kie głowy i do wagonu podeszli gen. Haller, | todrze bitgosia wiłem S«roOluny DUuZ ui ŻOł- 
piezyd. IF+derowicz, del. Biesiadecki, dyr. kolat nierski; idycy ua odsiecz Lwowa i płonących 
i dyr, policyj, którzy pierwsi powitali wysia- , Krosów, a dzis mamy armję wielką, potężną, 
dającego w towarzystwie geo. del. Gateckiego zjednoczorą, która przemożnem swem ramie- 
Naczelnika Państwa. Po krótkiej wymianie niem odsunę!a nieprzyjaciół daleko od granic 
powitań Naczelnik w towarzystwie gen. Hal- Rzeczy pospolitej. Armia nasza narodowa 
lera i gen. Muśnickiego przeszedł przed fron- Winna nam być wzorem, jak ona się zje- 
tem kompanii honorowej, poczem udał się do dnoczyła, tak niech się zespoli w jedno cały 
dworskiego salonu kolejowego, gdzie go ocze- naród, niech wszyscy w narouzie pamiętają, 
kiwali ustawieni w półkole wojskowi i cywilni że chwila obecna dana nam jest przez Boga 
przedstawicisle władz miejscowych. Gen. Hal- po to, by w mej budować gmach Ojczyzny 
ler wygłosił krótkie żołnierskie przemówienie, naszej. £marnować nam tej chwili nie wolno, 
w którem podniósł znaczenie obchodu święco- jesteśmy za nią przed Bogiem odpowiedzial- 
nego w Krakowie i wybitne zasługi Naczel- ni. Wyrzec nan się trzeba siebie, a ofiarą z 
nika wobec państwa i społeczeństwa. Obseni osobistych interesów kłaść podwaliny pod 
wznieśli okrzyk: „Niech żyje Naczelnik pań- państwowość polską. Zebraliśmy się tu w tej 
stwa!“ powtórzony z zapałem przez szpaler 60 kątedize królewskiej, by zaprzysiądz przed 
słuchaczek Uniwersytetu, ustawiony na kory- Bogiem miłość i służbę Ojczyźnie. Do wypeł- 
tarau, prowadzącym do wyjścia. Na schodach nienia tej przysięgi niech nam pomoże pa- 
dworca jedna z panienek podała Naczelnikowi mięć tych wielkich, których prochy w tej 
piękny bukiet kwiatów, poczem Naczelnik, świątyni spoczywają. Niech spłynie błogo- 
wszedłszy do powozu ubranego białymi kwia- słąwieństwo Boże na nas! 
tami i zaprzężonego w cztery piękne, siwe ara-! „Prymasie Rzeczypospołiiej, którego przod- 
by, a poprzedzany przez prezydenta miasta, w kowie na stolicy biskupiej namazywali kró- 
otoczeniu szwadronu szwoleżerów i banderyi jów naszych i udzielali im błogosławieństwa 
włeściańskiej, odjechał w towarzystwie gener. przy rozpoczęciu rządów, pobłogosław wo- 
sk 88 przez bramę tryumfalną do Barba- dzów i reprezentantów armii, niechaj zadanie 
CAD Tan swe elni ku dobru wspólnemu“. 
Za Naczelnikiem w powozach i samochodach Bawstał z tronu afinas, wstali z swych 
E are S midiók i 6 x ki miejsc wszyscy i wśród uroczystej ciszy 
10wbór-M uśnicź ' r wojn eśniew Ą : . Ą A ? 
wiceminister Sosnkowski, gen. lon; Stiller; dle paz ale En piah a= mę 4 kk 
oficerowie francuscy Wyższych rang, ministro- > WA: na DONG = ACR z 
Se : ilius et Spiritus Sanctus“. Kościół zabrzmiał 
wie Łukasiewicz i Szczeniowski. Za powozami dhom "15 Dai tedi Bela 
ciągnął długi szereg automobiłów, Wiozących potean n „le Deum , a następnie roz ogi; 
uczestników uroczystości Świeckich i wojsko. © modlitwa za Ojczyznę: „Boże coś Polskę". 
wych. Z okien udekoronowanych kamienie sy- Po uroczystości udał się Naczelnik do gro- 
bów królewskich, gdzie złożył wieniec z bia- 


pały się kwiaty. Stojąca za szpalerem żołnierzy > 
publiczność wznosiła pełne zapału okrzyki na |ych chryzantemów u grobu Kościuszki. 


cześć Naczelnika Państwa. i 


W Katedrze. 


Cale wzgorze waąawewxie pelne bylo towa- 


Msza św. i rewia na Rynku. 


m | Około godz. 11 edpołudniem rozpoczęła 

WB ą godz przeap poczę 

i sPalanię, |się na Rynku Msea św. polowa przed ołtarzem, 
Obszerny dziedziniec Barbakanu zapełnił się | ustawionym na podwyższeniu przy Sukienn- 

już o godz. 8 rano przedstawicielami Rady cach ©d strony ul. Szewskiej, Calebrował bi- 

miejskiej i dełegacyami cechów krakowskich skup polowy ks. Dr Gall w otoczeniu liczneze 


śni nabożnyci. Na Kwanugelię, rodniesienie i 
varanek buzy wojsko prezeniowało broń, a w 
czasie Poduiesienia oddano z kopca Kościuszki 
surzaiy armatnie. Po Mszy św, wygłosił kans 
ian legiouowy ks. Aniosz kazanie. Nawiązując 
do siow: „Uczyń Panie dobrze Synowi Tweiuu, 
aby budowały się mury Jeruza:em”, podniósł, 
Że podobnie, jak przed wiekiem ua rynku kra- 
kowskim w chwili uroczystoj wśród tiumu ludu 
i wojska stanął Kościuszko, tak į dziś w uro 


czysiej chwii zjodnowzowia wujak pulahich sta- 


nął ùg tem suncm miejscu pierwszy żołnierz 
ttzeczgypospolitej w aurceli naczelnej władzy. 
Kaznodzieja wyraził cześć czynom bohaterskich 
wojsk polskich i złożył hold polegiym w boju o 
wo.ność; wreszcie nawolywał do wyrzucenia r. 
siebie resztek jadu, jakie zaborcze rządy w set- 
ca nasze Wszczepiąiy, a do siużenia ojczyźnie 
w zgodzie i jedności. 

Nastęnie oabyła się wielka rewia wojsk przed 
Naczelnikiem, stojącym w otoczeniu generałów 
i dostojników ducuownych i świeckicu na pod- 
wyższeniu, w miejscu, gdzie znajduje 8ię pa- 
miątkowy kamień Mościuzzki, Uduziały wujsk 


byiy przedmiotem gorących owatyj ze sizvuy | 


pubuiczności. Nad rynkicm krążyło podczas re- 
wii kika samooiow. Po rewii Naczenik w 
otoczeniu świty udał się do palacu hr. F:an- 
ciszka lotockiego na rogu ry.ku i ulicy Bra- 
ckiej, gdzie zamieszkał. 


Śniadanie w kasynie wojskowemu. 


O godz. 1,50 odbyło się w kasynie wojsko- 
wom śniadanie, dane przez generałów Hallera 
i Symona dla dwusu z górą zaproszonych go- 
ści Na honorowem miejscu zasiadł Naczeluik 
państwa, mając obok siebie ks. Prymasa Daibo- 
va i Księcia biskupa Sapiehę. Toasty wznieśli 
gen. Hailer, gen. Symon, gen. Dowbor-Muśnicki 
i pułkownik Skrzyński. 


W teatrach miejskich. 


Po śniadaniu udał się Naczelnik powozem do 
teatru im. Słowackiego, gdzie go powitał ze 
sccny dyr. Trzciński, który przypominał między 
icnemi, że armia polska w swym zwycięskim 
pochodzi na Litwie, Białorusi, jest tam przede- 
wszystkiem obrońcą i szermierzem kultury za- 
chodniej. Następnie odegrano odsłonę przysięgi 
z „Kościuszki pod Racławicami“. Naczelnika 
przyjmowano i żegnano okrzykiem: „Niech ży- 
Jony 

W teatrze powszechnym, gdy pojawił się Na- 
caelnik Piłsudski, przerwano przedstawienie, a 
dyrektor Wiśniowski w otoczeniu artystów Wy- 
głosił serdeczne przemówienie. 


Obiad. 


O godz. 7.30 wieczorem odbył się w Grand 
hotelu wydany przez prezydyum miasta obiad 
na cześć Naczelnika Państwa. Na toast wznie- 
siony przez prezydenta Federowicza wygłosił 
Naczelnik wśród ogólnego napięcia przemówie- 
nie, które poświęcił określeniu służby armii i 
jedności narodu, polegającej na wspólnej zgo- 
dnej pracy. Mowa ta, pełna głębszych myśli i 
wypowiedziana w formie wytwornej, wywarła 
niezwykłe wrażenia 


s.ę wstrzymać reprezye w stosunku do służ- 
by folwarcznej, przystąpić do zwoinienia ad- 
ministracyjnie aresztowanych i do rokowań 


między Zawodowym Związkiem robotników | 
rolnych, a obszarnikami, mimo to komuniści, 


chcą nadal prowadzić eiraik, ponieważ cho- 
dzi im nie o uzyskanie celów tego strajku, 
lecz o ciągłe zamęty. Dlawgo nie słuchajcai 
Komunistów! 

Dnia 20 października w poniadziałak praca 
na lolwacksęh ma cię rUzpocząć. 

Warszawa. P. A. T. „Robośnik* donosi: 
Centzalny Sekretaryat P. P. S. zapowiada, że 
strajku powszecaneco dnia 29 bm. rio bę- 
dzie. 


Przed oxupac. wojskową Górn, di, 


Wiedeń. P. A. T. „Wied. B.* donosi z Pa- 
ryża: Rada najwyższa konferencyi pokojowej 
odbyła dzisiaj pod przewodnictwem Clemen- 
ceau posiedzenie, na którem powzięła szczeg 
decyzyi eo do wprowadzenia w życie trakte 
tu wersalskiego. Szczególnie zarządzenia woj- 
skowa w obszarach mających być okupowany- 
mi na Górnym Śląsku i w Szlezwiku stanowiły 
| prze miot ovrad. Uchwalono, że mają tkyć 
| wszędzie użyte mieszane kontyngenty wojsk 
koalicyjnych. 


Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Rada 
Najwyższa Konferencyi pokojowej zajmowa- 
ła się na posiedzeniu, odbytem w sobotę ra- 
no pod przewodnictwem Clemenceau, wpro- 
wadzeniem w życie traktatu pokojowego. 
Oznaczyża ona kontyngenty wojskowe w te- 
rytoryach, które mają być okupowane przez 
siy koalicyjne na Górnym Śląsku, Szlezwi- 
ku itd. 

Rozważała ona nie zarządzenia mi- 
jlitarne, które będą zastosowane i wprowa- 


mieli zamiar przeprowadzić przez robotni- 

ków rolnych, na których posypałyby się tyl- | 
| W celu podjęcia najenergiczniejszych środ- 
ków wzmożenia dotychczasowej produkcyi wę- 


gla, w związku z miepokojącem niebezpieczeń- 
stwem katastrofy opałowej, minister przemy- 
słu i handłu -p. Ignacy Szczeniowski, 
wraz z sekretarzem p. Tadeuszem Michal 
skim i szefem sekcyi górniczej p. Stanisła- 
wem Świętochowskim, zwiedził całe zae 
głębie Dąbrowskie, Będzin, Sosnowiec itd., za» 
znajamiając się na miejscu szczegółowo z obe- 
cnym stanem naszych kopalń w tym najwięq= 
kszym zbiorniku polskim węglowym, badając 
warunki produkcyi z powodami i przyczynami 
obniżenia wydajności pracy robotników, stwier 
dzając nadewszystko wielki brak środków prze- 
wozowych i wagonów. 

P. minister Szczeniowski odbył szereg kon- 
fcrencyi z przedstawicielami rady zjazdu gór- 
ników i przemysłowców, delegatów i Związków 
zawodowych robotniczych, wysłuchał wyczec- 
-oosfarm moymoy tluepzomeids oSaot(nd 
wych urzędów i starostw górniczych i węglo- 
[arh oraz wydał szereg natychmiastowych za- 
rządzeń to do nannięnie haków f uuuuugcf 
hateujących korieczne wzmożenie i podniesie- 
nie wydajności węgla, zachęcając do najemergi- 
czniejszego zwalczania tych trudności 


ZE ŚRODKOWO-EUROPEJSKIEJ KOMIiSYI 
WĘGLOWEJ. 


Wiedeń. P. A. T. „Wied. B. kor.” donosi « 
|Morawskiej Ostrawy: Środkowo-uro- 
ptjska komisya węgiowa w Morawskiej Ostra- 
wie odbyła w tym tygodniu posiedzenie, na 
którem głównie obradowała w sprawie złago+ 
dzenia nędzy węglowej w Wiedniu i w spra- 
wie rozdziału węgla ze wszystkich trzech za- 
głębi, W obu kierunkach obrady nie wydały 
żadnego pozytywnego rezultatu. W sprawia 
pomocy dla Wiednia będzie pułkownik Nuth 
kcnferował z rządem czesko-słowackim i w 
tym celu udał się do Pragi. Także przedstawi» 
| ciel czesko-słowacki, nadradca górniczy Du- 
rych, udał się do Pragi, 


Gzy nowa fronda? 


Lwów. (telef.). Powstaje tu nowy dziennik, 
którego nakładcą będzie spółka, złożona z naj- 
wybitniejszych przedstawicićli prawicy Stron- 
nictwa Ludowego, jak Długosz, Bojko i w. in. 

Redaktorem tego dziennika, który będzie się 
drukował w drukarni polskiej, gdzie dotąd dru- 
kuje się „Kuryer Lwowski*, zostać ma Bolesiaw 

[W ysłouch. 


m mma dw an a m minnzi 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gent- 
ralnego wojsk polskich z dnia 18 b. m.: 


| Front litewsko-białoruski: Prowadzona w re- 
jonie Bobrujska akcya wypadowa oddziałów 
wielkopolskich pod dowództwem gen. Kona- 
rzewskiego zakończyła się zupełnem rozbiciem 
wojsk bolszewickich, zagrażających  Bobruj- 
skowi. Wzięto 1.500 jeńców, 4 działa, 22 ka- 
|rabiny maszynowe, pociąg pancerny, wielką 
lilcść amunicyi i bogactwo materyału techni- 
|eznego. Na południe od Połocka w okolicy Py- 
jszna zacięte wałki. W odcinku poleskim jeden 
z naszych oddziałów rozbił nieprzyjaciela pod 
Szelowicami, poczem wycofał się na poprze- 
dnio zajmowaie stanowisko, 


| Upadek 


Wiedeń. P. A. T. „Wied, B.” donosi z Hel- 
stinforBu: Kronsztad wywiesił w piątek po 
fpołudniu biała flage. Krasnoje Siuło zostało 


Klęska bolszewików pod 


Kronsztadu | Petersburga. 


Bobrujskiem. 


Na Wołyniu: Spokój. 
| W zast. szefa sztabu gen. Halier pułk. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dnia 19 bm.: 
Front litewsko-białoruski: Na południe od 
Połocka w rejonie Pyszna, Lepel 1 Wołosko- 
wie przeciwnik atakuje energicznie w dal- 
szym ciągu, wprowadzając do akcyi coraz to 
nowe siy. Na reszcie frontu, oprócz drob- 
nych uiarczek patroli, spokój. Pod Bobruj- 
skiem nieprzyjaciel rozbity przez nas w cią- 
gu dni ostatnich, wycołał się na wss*ód na 
rzekę Ollę, 
Front wołyński: Spokój. 
W zast. szefa sztabu gen. Haier pułk, 


m 


wzięte. Petersburg wysłał deputacyę do Jade- 
ricza, aby pertraktować co do kapitulacyi, 


Str. 2. 


hę 


Jmłenicz miał zająć Peterskerg. Ukr. min. spraw zagr. we Lwowie. 


Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Według | Przez Lwów przejeżdżał w dniu 18 b. m. mi- 
doniesień z Helsingforswv flota angielska nister spraw zagranicznych Ukrainy naddnie- 
miala bombardować Kronsztad, a po upadku przańskiej prof. Henryk Lewiński. Pociąg za- 
twierdzy wpłynąć do portu. Judenicz miał trzymał się na dworcu przez godzinę, którą mi- 
wiroczyć do Petersburga. Ret spędził, Pappi ia się po pom 

Wiedeń. P. A. T. „Wied. E" donosi z Am- NASA zee ko à 
sterdamu: Wiadomości nadeszłe do Kopen- p olskiem ministerstwem spraw zagranicznych 
bagi potwiedzają wkroczenie Judenicza do Pe-|_, do dalszego rozej DJA a AT 

Ą ą jmu. Opo on, że 
trsburga, Proces rozkładowy wojsk. bołszewi- chwili, kiedy odjeżdżał z Kamieńca Podolskie- 
ekch jest zupełny. Front bolszewieki został w go nadeszło radyo z Kijowa, że miasto 
wielu punktach przełamany. wane zostało przez bolszewików. Niechęć ka 


H Polakom szerzą tam Ukraińcy galicyj » 
Wałki pod Kronstadem. 4 y galieyjacy, je 


nakże w ostatnich czasach nastąpił wśród nich 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z A ja 


rozłam, spowodowany przyjazdem Starosolskie- 
go, który jest zwolennikiem ugody z Polską. 

sierdam u pod datą 19 b. m.: „Times“ poda» à s 

ja z Kopenhagi że cały Kronsztad stoi w pło-; 


mieuiach. Eskadra angielska przeszkadza okrę- 
tom wojennym bolszewickim wypłynąć i udać 
się na obronę Petersburga. 


Przeciw strajkom rolnym. 


Wczoraj obradował w Krakowie Zarząd głó- 


Wieścń. P. A. T. „Tel. Com.“ donosi z Hagi 
pod datą 19 b. m.: „Holenderskie biuro prê- 
sowe“ podaje, że Krosztad wywiesii białą fla- 
gę dnia 17 b. m. o godz. trzy czwarte na 5 po 
pcłudniu. Urzędowe doniesienie o tem będzie 
wydane osobno przez sztab generalny. W do- 
niesieniu tem będzie powiedziane, że w Gatczy- 
nie robotnicy prosłi, aby wojska nie bombardo- 
wały Petersburga, a w zamian za to obiecali, 
że będą walczyfi z bolszewikami. 


BGLSZEWICY OPRÓŻNIAJĄ PETERSBURG. 
Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia ze Sztok- 


ho!lmu, „Times* podają z Petersburga, że po 0-' 


dejściu wojsk bolszewickich z miasta, robotniey 
otrzymali także rozkaz opróżnienia miasta, 


PRZEWRÓT W PETERSBURGU. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi 
z Kopenhagi w sprawie ostatnich wiadomo- 
ści z Rewla, że doniesiesia e upadku Peters- 
burga nie znajdują potwierdznia. Sądzą, że 
conajwyżej może być mowa o przewrooie 
w Petersburgu. 


Przed nrzewrotem na Węgrzech. 


Prdapeszt. P. A. T. „Węgierskie B. koresp.” 
podaje: Dzienniki węgierskie donoszą, że na 
Węgrzech przygotowuje się zwrot decydujący 
Wczoraj zjawiło się u prezydenta ministrów 
Friedricha kierownictwo dawnej partyi pracy, 
między innemi były minister Władysław La- 
kacz i baron Harkanyi i konferowałi przez 


czas dłuższy nad sprawami polityezneni, -—| 


Dzienniki donoszą, że również były minister hr 
Zichy na zlecenie partyi narodowej zjawił się 
wczoraj u prezydenta ministrów, z którym 
wmawiał możliwość wpółdziałania tej partyt 


Nowy gabinet w Jugosławii. 


Eelgrad. P. A. T. Dzisiaj pojawiło sig FUZ- 


pa:ządznie, o jące naminacyę i 
Dawidawicza. Jako wicsprezydeni wstąpił 


de gabinetu były poest Biankiui. Dr Tram 
vicz oświadczył gotowość zatrzyma port - 
jelu ministra apraw zagranicznych. W -gabi- 
necie pozostali wszyscy ministrowie 
socyalistycznej, 


JESZCZE D*ANNUNZIO. 


wny i Rada naczelna przedstawicieli Polskiego 
Zjednoczenia zawodowego chrześcijjańakich ro- 
botników. Przewodniczył poseł Gdyk z War- 
szawy. Przybyli przedstawiciele okręgów War- 
szawskiego, Łódzkiego, Częstochowskiego, Dą- 
browskiego, Oieszyńskiego, wschodnio-galicyj- 
skiego, Przemyskiego, Krakowskiego i Jaworz- 
mickiego. 

Poza sprawami organizacyjnemi Zarząd gł. 
zajmował się także sprawą strajku rolnego. 
Uchwalono ogłosić następującą deklaracyę: 

Zarząd główny Polskiego Zjednoczenia za- 
wcd. chrześcć. robotników zwraca się z gorą- 
cem wezwaniem do robotników rolnych, aby 
nie dali się uwodzić agitacyi przewrotowej, ja- 


ką pragną przeszczepić nas grunt polski so- | 


cyaliści i komuniści W chwili, gdy Ojczyzna 
potrzebuje naszej pomiocy, aby budować ja- 
sną przyszłość, powinniśmy wszystkie siły wy- 
tężyć, aby w kraju utrzymać ład i porządek. 
Strajk rokry to głód dla tysięcy mas robotni- 
czych. Przeciwko takiej prowokatorskiej ro- 
bocie musimy energicznie zaprotestować. Obe- 
cny strajk rolny ma charakter wybitnie poli- 
tyczny, a nie ekonomiczny, a nie jest celem 
związków zawodowych podejmować przewTo- 
ty polityczne, ale przedewszystkiem dbać © 
ekonomiczny byt robotników. 

Piętnujemy zbrodniczą robotę P. P. S. i S. D., 
która gotowa jest popierać komunistyczną pro- 
pagandę w związkach rolnych. Piętnujemy ją 
tem bardziej, że w Um sposób dążyli socaytlści 
do dgłodzenia szerokich mas ludności robotni- 
szaj, aby w ten sposób wywołać jeszcze wie- 
ksze niezadowolenie wśród rzesz głodujących 

Wzywamy wszystkich robotników i robotni- 
ce, stojących na gruncie sprawiedliwości chrze- 
ścijańskiej, aby wetępowałi do erganizacyi 
chrześcijańskici. zkwodowych, gdyż tylko one 
stoją na straży prawdziwych interesów robotni- 
czych. 


RR 


KRONIKA. 


GEN. DEL. GAŁECKI będzie udzielał posłu- 


partyń | chań we wtorek dnia 21 b. m. w gmachu staro- 
istwa od godz. 11 przed południem. 


GROŻBA ZUPEŁNEGO BRAKU CHLEBA. 
Do dzisiaj nie nadeszły żadne transporty mąki 


Wiedeń. P. A. T. -Telegram z Amsterdamu dla Krakowa. Magistrat posiada wprawdzie nie- 


a dnia 19 b. m. cytuje doniesienie „N. York Ti-| 


mesa“, wedle którego d'Annunzio agłocił Rjekę 
wolnym portem. 
DŁUGI I PRETENSYE ZAGRAN. FRANCYL 


Wiedeń. P. A. T. Jak donoezą z Paryża, fran- 
euski minister skarbu Klotz oświadczył, że dłu- 
gi zagraniczae Frantyi wynoszą 30.328 miiosów, 
a pretensye zagraniczae 61 miliardów, 


Z mowy Lloyda Gaargea. 


Wiedeń. P. A, T. „Wied. B.” donosi z P a- 


znaczne zapasy mąki, ale te nie wystarczą na- 
weż na pokrycie połowy racyi. Brakiem mąki 


dotknięte zostaną przedewszystkiem k0msu-|boszcz intonuje „Boże coś Polskę". Zaraz przy już ża owec nowego filmu. W tych warunkach 
my, które będą prawdopodobnie musiały z am-|pierwszych dźwiękach mełodyi wsród niewiast |należy oczekiwać 


knąć zupełnie wydawanie chłeba. Ministe- 
ryum aprowizacyi i gen. delegat p. Gałecki od- 
mówiłi wydania mąki konsumom. W ubiegiym 


tygodniu magistrat otrzymał mąkę na pół racyi, | 


konsumy zaś tylko na ćwierć racyi i to nie 
dla wszystkich członków. Postępowanie takie 
jest poowokowaniem ludności. 


POD ADRESEM DYREKCYI TEATRU SŁO-; 


WACKIEGO. Na wczorajszem  uroczystem 


ryża: O mowie Lloyda George'a w Sheffield przedstawieniu łoża Naczelnika państwa przy- 


pisze „Daily Mail“: Lloyd Georgę obiecał, że 
z końcem b. r. 88 procent wszystkich zmobili- 
zowanych zostanie zwolniomych do domów. Chi- 
żary finansowe, które Anglia będzie musiała 
w przyszłości ponosić, są bardzo znaczae. Dług 
pauwtwewy przedwojenny 15 miliardów wzrósł 
do 206 miliardów, co wynosi roczne Oprocen- 
towanie 10 miliardów. 

Čo się tyczy kwestyi wschodniej, oświadczył 
George, że pokój z Turcyą nie może być xa- 
warty, dopóki Stany Zjednoczone nie zdecy- 
dują się nadal wziąć udział w dziele eywiliza- 
ejjnem poza granicami Ameryki Jest to świę- 
te posłammictwo rasy anglo-szaksońskiej we 
wszystkich częściach Świata, Anglia, ani też 
Francya nie mogą ponosić tych ciężarów. 

Lansing kierownikiem amerykańskiej 

palityki zagranicznej. 

Berlis. P. A. T. „Berliner Tageblatt” go- 
nc-i z Bazylei: Dzienniki londyńskie dono- 
sa z Waszyngtonu, że z powodu cho- 
roby Wilsona sekretarz stanu spraw zagrani- 
cznych Lansing objął kierowactwo polityki za- 
granicznej. 

SENAT AMERYKAŃSKI ZARATYFIKUJE 

TRAKTAT POKOJOWY. 


Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia „Daily 
Maii z Waszyngtonu, senat odrzucił ostatnią 


tyfikował traktat, 


WELSON ZDROWSZY. 
Wiedeń. P. A. T. Według doniesień paryskich 
k Waszyngtonu, stąn zdrowia Wilsona po- 
prawia się. Obawy, że może zajść potrzeba ope- 
racyi z powoda cierpień prostaty, okazały się 


mieuzasadnionemi. i 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


grupę poprawek. Panuje przekonanie, że senat | 
aaduwolni się tylko zastrzeżeniami i będzie ra-| 
|dycyjne wyekspedyują paczki do wsi, oddalo- 
i mych o parę mil od stacyi kolejowej, jeśli poczta 


brang była we wstęgi czerwone. Co to miało 
znaczyć? Przecież nie witałiśmmy członka partyi 
gocyaństycznej, lecz Naczelnika Państwa, a 0 
ile nam wiadomo, kołor czerwony nie jest wcale 
kolorem państwowym. 

RUCH POCZTOWY W POLSCE. Mimo, że 
rok dobiega od opuszczema Połski przez woj- 
ska i władze zaborcze, ruch pocztowy wewnątrz 
państwa oraz z zagranicą nie został dotąd ure- 
gulowany. Tylko zwykłe i połecone listy wy- 
syłać można w obrębie państwa, nie wprowa- 
dzono jednakże dotąd ruchu pieniężnego i pa- 
kietowego do Poznańskiego. Wielkopolanin 
przebywający w Małopolsce lub b. Królestwie 
nie może więc wysłać pieniędzy lub paczki do 
swej rodziny w Poznańskiem. Ruch pakietowy 
i pieniężny istnieje tylko w obrębie Małopolski, 
Śląska i Królestwa z wyjątkiem t. zw. pobrania 
pocztowego. Gorzej jeszcze jest z ruchem z za- 
granicą. N. p. poczta nasza me przyjmuje pa- 
kietów nadchodzących z Ameryki. Tutaj za- 
chodzą niezwykle przykre truduości tak dla ro- 
daków w Ameryce, którzy (na podstawie ogło- 
Bzeń w tamtejszych dziennikach, że paczki do 
Polski wysyłać już można) paczki wysłali jesz- 
eze przed dwoma i trzema miesiącami, jak i dla 
ich krewnych w Polsce. Tysiące paczek, zwłasz- 
cza do włościan w Polsce, odpłynęło już z A- 
meryki, a tutaj nikt jeszcze przesyłek tych nie 
otrzymał. Jak informują stery pocztowe, paczki 
te zapewne otrzymają biura spedycyjne i te je 
adresatom rozeńlą. W większóm mieście zape- 
wne da się to przeprowadzić, ale jak biura spe- 


w tem nie zapośredniczy? 

Uregulowanie ruchu pocztowego w całej roz- 
ciągłości, tak wewnątrz państwa, jak i z za- 
granicą, stanowi najpilniejszą troskę minister- 
stwa poczt, które sprawę tę załatwić winno jak 
najrychlej w interesie już nie tysięcy, ale milio- 


Sp. z ograniczoną odrowiedzialnością. — 


a o 


nów ludności polskiej, która dosyć już podczas 
wojny ucierpiała z powodu szykan pocztowych 
ize strony okupantów, Jużby czas był najwyż- 
|SZY aby w zakresie ruchu pocztowego zapano- 
| waly normalne, uregulowane stosunki. Ważną 
tą sprawą i posłowie w Sejmie zająć się winni. 

BRACIA ALBERTANIE zostali węzwani do 
į Warszawy celem objęcia opieki nad. Domem 
gorun na Pradze. Niebawem mają tam 
l pospieszyć także Siostry Albertanki. Inicyato- 
rem wezwania tych zasłużonych Zgromadzeń do 
stolicy kraju jest Ks, Kłopotowski, dziekan i 
proboszcz u Św. Floryana na Pradze. 

Spełni się tedy to, co bylo marzeniem ś. p. 
Brata Alberta, założyciela tych Zgromadzeń, o- 
 piekujących się najbiedniejszymi i bezdomnymi, 
a mianowicie, że będą one mogły przenieść swą 
dobroczynną działalność na Warszawę, gdzie 
znajdą dla siebie olbrzymie pole pracy. 

POŚWIĘCENIE KONSUMU. Konsum dziel. 
nicy IV. otwarty został dnia 18 b. m. przy ul. 
Karmelickiej 1. 21. Poświęcenia dokonał Kas. 
proboszcz Masny w obecności przeora O. O. 
Karmelitów Ks. Malczaka, Imieniem organiza- 
j torów konsumu przemówił prof. H. Pachoński, 
i podnosząc zasługi pań polskich od wybuchu 
wojny, a szczególnie zasługi Koła politycznego 
|pań, które dzięki niestrudzonej pracy swoich 
członków, a zwłaszcza p. Kaczyńskiej i Soko- 
łowekiej doprowadziło do otwarcia konsumu. 


Z Polski i ze Świata. 


ROCZNICA ZWYCIĘSKIEJ WALKI 0 
LWÓW. Pierwsza rocznica pamiętnych wyda- 
rzeń listopadowych będzie święcona we Lwo- 
|wiv bardzo uroczyście. Dzień 1 łstopada po- 
| święcony będzie pamięci zmarłych obrońców. 
W dniu tym odbędzie się przed południem na- 
bożeństwo w kościele św. Elżbiety, a po połu- 
dniu poświęcenie cmentarza obrońców Lwowa. 
Zaś w dzień rocznicy oswobodzenia Lwowa od- 
[pedi się uroczysta akademia w teatrze. 

KOMISARZEM POLSKIM W GDAŃSKU zo- 
stał zamianowany b. namiestnik Galicyi p. Wi- 
tołd Korytowski. 

JAK NASZ ŻOŁNIERZ MODLI SIĘ. Kore- 
spondent wojenny „Gaz. Wiecz.* pisze z frontu 
jwołyńskiego: Po kilkunastu mimitach dobrej 
jazdy 
į bunowskim. Trafiamy na naukę, której w pro- 
istych słowach udziela zapełniająacemu kościół 
:po brzegi szaremu tłumowi żołnierzy ke. pro- 


boszcz wojskowy. Żołnierze słuchają w skupie- |budzać uezucia monarchistyczne w narodzie 
iniu słów swego duszpasterza, od czasu do gai 


"Ba coś pośredniego między szłochem a west- 
[chnieniem uleci z piersi kilku naraz, ku tyu 
itopolom „co tu przed kościółkiem szumią te: 
skich „żołnierzy-tułaczy*, Kazanie skończone. 
| Msza św. Gen. Alexandrowicz klęka przed oia- 
rzem, by tak wysłuchać całego nabożeńsi wa. 
W ławkach tylko garść inteligencyi, gdyż pe 
mszy wojskowej odprawi niestrudzony kriądz 
Mezo drugą, dla ludności cywilnej, Stanqwszy 
przed ołtarzem, inżonuje kapłan „Serdeczna 
Matko“, którą żołnierze podchwytują, a v Bu- 
kuss przychodzi im chór mięszany od strony 
onranóm. Tatoj można hyla nahrać wyp i+- 
nia o żem, jak naaz żołniarz wierzy głęboko i ja | 
ślicznie modli się. Obserwacya była bardz? ua 

twiena, gdyż modli się on przeważnie zółgio- 
sem, komponując sam na prędce modliiwy. Tam] 
szczersze są jego improwizowane prosby. Nie- 
znaczna tylko część posługiwała się książeczke- | 
mi do nabożeństwa. Również nie skąwi r asz żo!- 
mierz na tacę, która wnet zapełnił sie papic- | 
rowemi koronami. Po błogosławieństwie pre 


rozległo się łkanie; toż tyle lat œokano, sọ na-| 
reszcie doczekano się tego, iż tu g'izie de nie- 
dawna nie było wolno śpiewać po ptlsku, bije; 
pod niebiosa hymn narodowy. 
ŚWIETOKRADZTWO. W nocy z 13 na 14 


| października b. r. dopuszczono się Świętokradz. | MO bac ilowren i min» 


twa w prowizorycznej kuplicy w Czańcu koło 
Kęt. Zrabowadno 1 kielich pozłacany z skazą na 
|dnie, pochodzącą od wytarcia, 2 puszki na ko- 
munikanty, z tych jedna cała srebrna złocona 
z napisem łacińskim na krawędzi spodniej, alke, 
komżę, welum i wszystkie wota z obrazu M. B. 
składające się z 9 sznurków korali prawdzi- 
wych, krzyżyków złotych, sere srebrnych po- 
złacanych, z tych jedno podwójne, 1 gwiazdy 
srebrnej pozłacanej z napisem łacińskim, 2 pie- 
niądze srebrne stare, z tych jeden wielkości 
kor. — Uprasza się wszystkie pisma polskie, 


także niemieckie na Ślasku o powtórzenie tejj We lub cywilne, któ 


notatki. 


NOWY DZIENNIK WE LWOWIE. Donieśli- | Krzyża, są proszone 0 osobiste zjawienie 
‘pod wyżej wymienionym adresem w godz. po- 


my już, że we Lwowie w tych dniach rozpoczę- 
io wychodzić nowe pismo codzienne „Dzień“, 
Obecnie pisma lwowskie donoszą. że Radę nad- 
zerczą tego dziennika stanowią: dr. Tobiasz 
Aszkenaze, dr. Filip Schleicher, dr. Ruff, p. Cha- 
jes i dr. Ozyasz Wasser, 

SKAZANIE DWÓCH OFICERÓW NA 
ŚMIERĆ. Sąd wojskowy w Warszawie rozpa- 
trywał sprawę podporuczników: Roberta Safira 
i Kazimierza Kosteckiego (obu ze Lwowa), 0- 
akarżonych o przywłaszczenie sobie własności 
wojskowej, wartości ponad 2.000 mk. Po bar- 
dzo długiej rozprawie skazano obu na Śmierć | 
przez rozstrzelanie. Wyroku jeszcze nie PAKO. | 
nano, albowiem podsądnym przysługuje prawo 
apelacyi. 

NARESZCIE. Z Warszawy donoszą, że mini- 
sterstwo zdrowia zniosło w całem państwie t. 
zw. „wesołe“ domy. 

KRYZYS PRASY PROWINCYONALNEJ. 
„Głos Radomski“, jedyny dziennik w przemy- 
słowym Radomiu i bogatej ziami Radomskiej 
rhusiał ograniczyć z dniem 10-go października 
liczbę swych numerów do 4 tygodniewo. 

„Słowo Kujawskie“, wychodzące we Wło- 
cławku, organ zamożnych Kujaw, bardzo żywo 
prowadzony po linii chrześcijańsko-narodowej, 
ogłosił dnia 10 października, iż wobec zapewie- 
dzianego przez Polski Związek Drukarzy i po- 
krewnych zawodów bezrobocia, nie może okre- 


JSŁOS NARODU" y @nla ZI Pazdziernika IYTY roku. 


"Blić daty ukazania się numeru następnego. 

Słabną więc ogniska pracy cywilizacyjno-kul 
turalnej w kraju, a wichrem gaszącym je jest 
przedewszystkiem prąd Bocyalistyczny, pod 
którego jednostronne wpływy wpadają towa- 
rzysze sztuki drukarskiej. . 

ZGON MAJORA JOUBERTA. Major armii 
francuskiej Joubert zmarł w Tarnopolu na ty- 
fus plamisty — zwłoki jego przewieziono do 
Lwowa i pochowano z całą okazałością na 
cmentarzu obrońców tego grodu. 

OBRAZEK Z POBORU KONI. Z Pabianic pì- 
szą do „Rozwoju“ łódzkiego: Wczoraj była rte- 
wizya i pobór komi. Na rynku pareset koni cze- 
ka na decyzye, a przy nich trzy razy więcej o- 
bywateli. Na środku kuźnia połowa, z niej bu- 
cha czerwony płomień, syczy, wiatr iskry roz- 
nosi. Żołnierz rozdyma miechem jarzące się wę- 
gle, w którym grzeją się inkwizycyjne żelaza. 
Otoczyły kuźnię setki ludzi, przypatrując się 
tym operacyom. 

Który koń wolny, ten otrzymuje rozpakoną 
pieczęć, wrzynającą się głęboko w skórę. 

Pewnie niejeden z naszych rekrutów, zwłasz- 


Nr. ZIT” 
p AA CORONA 


u cudzoziemców, piszacych © Polsce, Ścisłość i 
dokładność wiadomości, 

W pierwszej części omawia p. Toussaint hi- 
storyczne prawa Polski do tej połaci kraju, a w 
drugiej części, przechodząc do kwestyi etnogra- 
ficznej, tak ważną rolę odgrywającej w oczach 
koałicyi, mówi: „Problem etnograficzny, w 
wielkiej ilości krajów, przedstawia się o wiele 
oważniej ostrzej, niż kwestya ruska w Polsce. 
Wiadomo, że up. w Czechach żywioł niemiecki 
tworzy trzecią część ludności, a przeciąż żaden 
głos w krajach sprzymierzonych nie podniósł się 
przeciw wcielemiu tych Niemców do Czecho- 
Słowacji, rozamniejąc, że racye geograficzne i 
historyczne, jakoteż kwestye granic natural. 
nych i interesów ekonomicznych powiimry przes 
ważyć względy etnograficzne", 

Na poparcie tych słów przytacza cyfry, za- 
czerpnięte z urzędowych statystyk austryackich, 
Rozważając zaś kwestyę pod względem intelle- 
ktualnym, ekonmcznym, że „Galicya wscho- 
dria Jest zasiama polonizmem j że nic może nie 
faio, podobnie świetnych wspomnień narođo- 
wych”, 


zatrzymujemy się przed kościołem zdoł-|którym przemawiało kilkunastu mowców, a 
między nimi kilku posłów. 


| šamo, jak gdzieś tam we wsiach rodzinnych pol ` x ji 
ikiumkolwie=k miejscu mógł współdziałać! (mit- 
| helfe: kinu, Ohoóby jako dowódca batalionu 
 gdziekolw śr. 


sina odznaki Cz. Krzyża, jak również nie í 
alięte jeszcze dyplomy. Wszystkie œœoły wojsko- 


cza z tych „neutralnych“ chciałby się znaleźć 
na miejscu konia i nadstawić udko swoje do 
wyciśnięcia pieczęci, byleby do wojska nie iść, 
konie jednak z niezbyt wiełkiem zadowoleniem 
przyjmują te porządki, zaprowadzane przez łu- 
dzi. Jeno właściciele radzi, że szkapa im do ro- 
boty zostanie. 

ŻUBRY. „Dziennik Wiłeński* donosi: Przed 
wojną europejską znajdowało się w puszczy 
Białowieskiej w ziemi grodzieńskiej 200 sztuk 
żubrów, którymi opiekował się rząd rosyjski. 
W czasie wojny większa część żubrów rozbie- 
gła się po okolicznych lasach, zaś część wy- 
strzelali Niemcy i włościania, Obeenie Inspek- 
cya „puszczy Białowieskiej" zwróciła się do 
wszystkich mieszkańców oraz urzędów państwo- 
wych aby spostrzeżonego żubra doglądały na- 
leżycie i natychmiast powiadomiły o tem In- 
spekcyę „puszczy Białowieskiej". 

TERMINATORZY GROŻĄ STRAJKIEM. W 
niedziełnych demonstracyach w Pradze wzięło 
udział kilkadziesiąt tysięcy terminatorów, żąda- 
jąe zniesienia nauki wieczornej i niedzielnej 
w szkołach przemysłowych i zagrozili strajkiem 
generalnym. Demonstrujący urządzili wiec, na 


Mówi o Trembowli, Obertynie, Olesku, Tamo- 
polu io Lwowie, który „zasłużył sobie na mia- 
no „miasta niezwyciężonego*, przez swą obrońd 
a. napadu Rusinów, uknatego w spisku 
z Niemcami i Austryakami i js 
r y i w dnia 1 listopada 

Autor podkreśla prymitywność cywilizącyi 
ruskiej i tolerancyę Polaków, nie przeszkadza- 
jących Rusinom w ich rozwoju narodowym, 
Jednakże „oddać Galicyę Rusinom, masie bez- 
kształtnej, niekalturalnej, biłszewickiej w swych 
tendencyach, germanofilskiej z interesu, ozna- 
czałoby cofnięcie cywilizacyi i zadzierżgnięcie 
węzła między sowietami w Rosyi i Berlinem. 
Interce ególny, bezpieczeństwo jutra, koniecz- 
ność pokoju każą państwom sprzy ntierzonym 
oznaczyć granicę, łączącą Polskę e Rumunią“. 


T TEGOZ EZYCZE 
Nauka, literatura, sztuka. 


STANISŁAW SAPIŃSKI: U BRAM ŚWIATY- 
NI. Poezye. Kraków 1919. Nakładem autora. 
Str. 180. 

Drugi to tomik wierszy młodego autora. Znać 
w tym zbiorku większe opanowanie formy, niż 
w poprzednim i zaznacza się wyraźniej skłon- 
ność. autora do gawędy, do tego rodzaju lite- 
rackiej twórczości niegdyś tak popularnego, a 
dziś nieznachodzącego zwolenników ani wśród 
pisarzy, ani wśród czytających. Nie umiemy 8z6- 
roko opowiadać, ani nie mamy cierpliwości dłu- 
|go słuchać — chcemy mieć wszystko w migaw- 
kowych zdjęciach. Mimo, że autor lubuje się 
w szerokiej, rozlewnej gawędzia, najlepszymi u- 
tworami w zbiorku a% niektóre z rzeczy krót- 
szych, jak: List do poety, W karczmie, Śpiewka, 
TA naszej zagrożonej granicy Gołębie, Do matki, 
wachoduisy Kroaprinc tęskni zatem za podre-| „PRZEGŁĄD SĄDOWY”, Zeszyt 7 „Przegłą- 
perowanisn swego autorytetu na granicy pol-;dn sądowego* za październik „swwiera intoresu- 


TĘSKNOTY „KRONPRINZA*. Konserwatyt 
wne prasa niemiecka, która ciągle stara się TOZ- 


niemieckim, rozpisuje się z lubością o udrękach 
ekscesarza i Kronprinca. Ostatnio „TAgl. Rund- 
shan“ muynosi wynurzenia Kronprinca przed 
pewnym kapite=nem Pomiędzy innemi znajduje- 
Ls iu iakie *esichienie: „Gdybym to na jar 


skiej w waise z Polakami. . jace tematy z zakresu reformy netawodawstwa 
ZAMKNIĘCIE KINOTEATRÓW W  WIE-|sądowego. "Między innemi stojnsje: Kilka u- 


DNIU. Włodeńscy wytwórcy filmów, oraz ich 
wynujerozy, odbyli w tych dniach posiedzenie, 
ną którem, powołując się na gwałtowną obniż- 
kg waluty £ wytufkakece stęi Ada —- 

sprowadaanago z zagranicy materyału, zwró- 
chi sie do właścicieli kimoteatrów z żądaniem 
podwryższenia opłaty od filmów. Właściciela od- 
roucih bez warunkowo ta żądanie. Ponieważ ta 
odmowa rociazną* umsiałahy za sobą ruinę 
urzejaysł filmowe. postanowili wynajemcy 
hlumier «.rokrać ewo nrzedwiebiorstwa z dniem 
9 P. a. iak że oå dnia tero kina mie otrzymują 


wag krytycznych do noweli o uregałowaniu 
granie przez Jana Hroboniego, Zakres teryto- 
ryslny mocy obowiązującej usiawodawstw1 

: veenma. — stawa 
c władzy eędziowskiej i pragmatyka służbowa 
dla sędziów. — Projekt ustawy © władzy sẹ 
dziowskiej przez Dr. J. W. — Dział informacyj- 
ny zawiera Przegląd ustawodawstwa za ostatni 
miesiąc. — Egzempłarze do nabycia w Księgar- 
ni 8. A. Krzyżanowskiego. 


NADESŁANE. 
„Trzesilenia* || =.= aIr 
POSZUKUJE SHĘ S-CIU KRAWCÓW, obznajo. 
a= |mionych z przsowamiem mandarów wojskowych. 

(Zgłosić się należy me świadectwami w Powszech- 
Zawiadomienia | komunikaty. nem zę ay > Konfekcyjnem w Krakowie 


lada dzień 


raah., 


w nasych Aur 


ŻEBRANIE Związku » urześcijańskich pomoc, okama. arka 85, między godz. 10—11 poź 
wych odbędzie się we __—_—_. . 


wtorek dnu `i b m. + godz. 7 i pół wieczorem 
przy ul. św. Tomasza.. 37 I. piętro. Na porząd- 50-CIU ROBOTNIC 
ku dziennym „Umowa cennikowa”. obznajoanionych z szyciem na maszynie. Zgłon 
ODZNAKI HONOROWE CZ. KRZYŻA. Przy |sió się należy w Powrzechnem Towarzystwie 
likwidującym się Głównym Inspektoracie Ocho- |konfekcyjnem, Kraków, ul. św. Marka 35, mię- 
tniczej Opieki Sanitarnej (Biura des Protektor- dzy godz. 10—11 przed poł. 3992 
Stelvertreters vom Roten Kreutze) Wien I, 
Rietschulgasse 2, IL t. (Gebäude der Hofstall- 
burg) pozostała jeszcze znaczna ilość, udzielo- 
nych przed datą 31 października 1918 r. nadań 


ró pod- | 
odan Se mę A. {i GERARD KOWALSKI 
. 
się 


odznak  zaszczytnych Cz. 
Zakonu 0. O. Cystersów w Mogile 
między 9-tą a 1-szą rano, bądź też o listowne | 


zgłoszenie się. Dyplomy, również odznaki, któ- | po krótkiej a ciężkiej chorobie, opa- 

rych koszt ponosi odbiorca, zostaną wręczone izony AN. A Arerika 1010 y 

obom, zgłaszając się po nie. an 1 . pz Ą 

„awiza EE SZARA M w 38 roku życia a 15-tym kapłań- 
TR ARR "1 Ska BI WAKE" EPOCE R ZENPRRECZ 


mer stwa. 
odbędzie się w Mogile we 
i wtorek dnia 21. b.m. o godz. 10 rano. 

Ta y 

NEKROLOGIA. i 


+ Ks. Gerard Kowalski, z zakonu ©. O. Cy- 
stersów, magister nowicyuszów i bibliotekarz 
klasztoru w Mogile, konserwator dyecezyalny 
i członek komisyi artystycznej, zmarł w dniu 
19 b. m., przeżywszy lat 38. , 


Poszukuje się 


przedstawione do 


a 


Zaklad pogrzebowy »Cencordin= Jaat Waelnaga. 


t 


Najukochańrzy nósz syn Í brat 


KAZIMIERZ KONIŃSKI 


podporucznik 5 p. p. Legionów, słuchacz 

filozofii Uniw. Jagie!j., b. żośnierz I Bey- 

gady, uczestnik Kampanii Karpackiej i 
bohaterskiej Obrony Lwowa, 


poległ w wieku lat 22, śmiercią waleczaych 

w bitwie nad Dźwiną w dniu 10 września br., 

o czem z bólem zawiadamiamy Przyjaciół 

i Znajomych Zmarłego. Dzień sprowadzenia 

zwłok do Krakowa podany będzie do wi 
mości dodatkowo. 


Rodzice i Redzeńctwa. 


» b LI Hf] 

Francuz 0 „Gałicyi wschodniej”. 
W politycznym tygodnika paryskim „L’ Opi- 
nion“ w nrze 39 i 40 pojawiły się dwa artykuły 
p. Maurycego Toussaint p. t. „La question de 
Galicit et la Połogme"*, wywołane niepewnem. 
stanowiskiem Rady majwyźszej w sprawie Ga 
lieyi wschodniej. Obok pewnej sympatyi „pour 
nos allies polonais”, autorp osiada tak rzedką 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Horewica. == Drukt:ja „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


